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Kraków 8 kwietnia. 
Jeżeli pisząc po raz ostatni o 'Turcyi, wynu- 
rzyliśmy zdanie, że usunięcie całkowite od rzą- 
dów Reszyda-Paszy, przybliżyłoby katastrofę na 


zit, iż prẹedzéj czy późnićj, ale koniecznie nastą- 
pić muszą. Wojna znów na Kaukazie, dążność 
ciągła ku opanowaniu brzegów morza Czarnego 
riwpływw Konstantynopolu, niepokoi nawzajem Fo- 


Wschodzie, to obecne położenie kwestyi turecko- reign-Office i czyni z Rosyi głównego na Wscho- 
egipskiéj potwierdza nas jeszcze bardziéj w tém dzie Anglii przeciwnika. Austrya i Francya nie 


mniemaniu. mogą patrzeć obojętnie na ten antagonizm. Pro- 
Położenie ło, jeżeli jest różne co do wewnę- | Wincye głowiańskie i ujście Dunaju dla pierwszćj, 
trznego stosunku Egiptu z Portą Ottomańską, u- | morze Sródziemne dla drugiéj, są za nadto prze- 
ważane na zewnątrz, to jest co do innych państw | Wazne strony polityki tych mocarstw, aby w ka- 
europejskich, zupełnie jest podobne do tego jakie żdym obrocie kwestyi i Wschodnićj nie starały 
było przed dwunastą laty. się odegrać interwencyjnćj roli. Nie można się 
Porta w r. 1840 miała do czynienia ze zbun- łudzić: państwa nawet w polityce najkonserwaty- 
towanym, a zwycięzkim wasalem: dzisiaj Abbas | wniejsze względem Turcyi, są niemi tylko o tyle, 
Pasza uznaje zwierzchność sułtana jak najzupeł- | © ile odpowiada to widokom, aby w | Soni upad- 
niej. Zaprzecza nie prawa, ale tylko stósowno- | ku, zająć jak najlepsze, a przynajmniej korzyst- 
ści co do chwili bezpośredniego wykonania taj- | niejsze od innych stanowisko. Ten jest główny 
zimatu. Żąda, aby prawo śmierci do niego na- kierunek polityki mocarstw i inny być nawet nie 
leżało w interesie kraju, którym rządzi, a zatem może, czyli one popierają Sprawę sułtana czy 
i samćj Turcyi, którćj Egipt jest tak ważną po- | wicekróla. W roku 1841 pod pretekstem rękoj- 
siadłością. mi dla całości ottomańskiego państwa, mocarstwa 
Ale polityka mocarstw ościennych w tćj kwe- | te zrobiły traktat 15 lipca. Dziś Porta i Pasza 
styi nie zmieniła się wcale. Egipt zawsze jest | egipski w braku zgody odwołają się obadwa do 
najważniejszym dla Anglii punktem na morzu tych traktatów. Interwencya znowu jest możeb- 
Sródziemnem, na drodze do Indyi. Pokazała to | ną: a wszakże każda interwencya osłabia Tur- 
bardzo wyraźnie i niedawno, popierając kompanią | Cyą I bądź-co-bą"ż zbliża katastrofę, zwłaszcza 
drogi żelaznćj z Kaira do Aleksandryi, zmusza- jeżeli jak zwykle bywa wojna, poprzedzi wdanie 
jąc niejako sułtana do potwierdzenia kontraktu za- | SIĘ mocarstw. 
wartego przez Abbas-Paszę. Rosya podejrzli-- Człowiek stanu który widzi to grożące niebez- 
wie przypatruje się intrygom angielskim, przypi- | pieczeństwo jest Reszyd Pasza. W dzień kiedy 
sując im może nawet plany zaborce Egiptu, o | udał się do pałacu sułtana „aby odebrać nazad 
których zmarły niedawno marszałek Marmont | inwestyturę na godność wielkiego Wezyra, prze- 
w opisach swćj podróży na Wschód się wyra- łożył Abdul Medżydowi program którego się 


roztoczonych jak biały waciilarz po nad zwierciadłem wód 
golfu— niema przecie w swych murach nic monumental- 
nego, nic oryginalnego. Najgłówniejszą jego ozdobą jest 
otaczająca go okolica; — dobrze to malowany, ale zwy- 
czajny obraz, osadzony W ramach szczerozłotych , rzeź- 


CZĘŚĆ LITERACKO - ARTYSTYCZNA. 


Listy z podróży. | 
bionych przez Benvenuta Cellini! 


Neapol 9 marca 1852 r. Ten brak pomników architektonicznych wyższego rzędu, 
Jak w każdym utworze genialnego artysty — w budowli, | takich, które ściągają ku A Pea świata i jakiemi Rzym 
w posągu, w obrazie, w symfonii, w poemacie — są zaw- | przepełniony, przypisać m p należy okolicznościom poli- 
sze pewne części dzieła daleko piękniejsze od innych, po- | tycznym. Jeden wiek R R upłynął, jak Neapolitań- 
jęte i wykonane zapewre w chwili wyższego natchnienia, | czycy używają niezależno ci. zymianie, Goci, Norman- 
gorętszego uczucia; — tak samo i w naturze niedorówna- | dowie, Prowansale , Hiszpanie I Niemcy, trzymali naprze- 
ném arcydziele rąk bożych, znajdują się miejscami poe- | mian tę uroczą I bogatą Gródku swych rękach. Najdłu- 
tyczniejsze, że lak powiem ustępy — przestwory ziemi | żój tu gościli Hiszpanie. ice- śrólowie przysyłani z Ma- 
wyrobione w kształty więcćj ponętne, ubrane w żywszy | drytu do podbitego EL ag więcój o dochodach 
koloryt, ozłocone promienniejszćm światłem. Jednym z ta- | koronnych i 0 kpi laż jo oństwie, niż o ozdobie 
kich wyjątkowych epizodów stworzenia, jest okolica śród | niechętnćj im stolicy — Jedynemi prawie monumen- 
którćj leży Neapol. 
Wyobraż sobie ogromną półkolistą zatokę, którój wy- 
brzeża rozzielenione w rodzime laury, myrty, pomarańcze 


a bliżój na lewo, stromy szczyt Wezuwiuszu. 


R tym krajobrazem, szafiry włoskiego nieba — rozlćj po | muzeum jest kopią szpitalu — A Szpital tego samego kształ- 
ważni potoki dyamentowego światła, jakieś tylko | tu co świeżo wzniesione mimisteryum spraw wewnętrz- 


założy Partionopą prz przed wiekami osadnicy greccy Hafe 
czna tradycya podaję, że przed przybyciem Hellenów, mie- | gotycką; tak często były 0cnaw 
szkały na tych wyb oT Jen | midia się w nich dopatrzeć pierwotnego stylu. W ża- 

Neapol, ie starożytne i tak ludne (blisko 600,000 | duym z tych domów bożych niespotkasz olbrzymich roz- 
mieszkańców), pełne wesołości, ruchu, życia i cywiliza- | miarów — a niektóre składają Się z dwóch lub trzech od- 


an 


GODRZE 
1) Nisida, Capri, Procida i Ischia, ` 


e a m nn a a Z 


Kwietnia — Piatek, 


Rok 1852. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 


DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze i p. 


YWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


as Za opłatą 
pú wiereza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 


następne po 8 grosze —— g da płażą. 1 z", m3 
publikacyą na stępel rządowy. tą 10 krajcarów za każdą 


Listy 
niefraniiiocne nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


BĘ" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


chce trzymać. Między innemi, oświadczył, iż 
jest stanowczo zdecydowanym opierać się wpły- 
wowi jaki wywierać ma na decyzye Dywanu, 
reprezentanci niektórych wielkich mocarstw uwa- 
żają za służące im prawo: że chętnie przyjmo- 
wać będzie ich uwagi lub przedstawienia ale nie 
dozwoli żadnego wdania w sprawy wewnętrzne 
Porty. Oświadczenie to, byłoby jednak bez skut- 
ku gdyby w kwestyi egipskićj zaszła krwawa 
kolizya. Wie o tem dobrze Reszyd-Pasza , w celu 
przeto zapewne uniknienia owćj kolizyi a tem 
samem i interwencyi, wysłanym został jakeśmy 
czytali Kuad-Kffendi, zręczny pośrednik który 
z Abbas-Paszą kwestya na drodze ugody ma 
ukończyć. Zobaczymy jak się wywiąże z trudnćj 
swćj missyi. 

Jak długo uda się Reszydowi Paszy utrzy- 
mywać 'Turcyą, tak jak jest obecnie, przewidy- 
wać nie podobna, zawsze jednak z pewnością 
utrzymywać można, że dzisiaj używać winien 
całego wpływu i politycznych zdolności , aby 
przeszkodzić wszelkiego zbrojnego starcia którego 
następności obliczyć się nie dadzą, a wypadek 
zły czy dobry zawsze dla Porty stałby się zgu- 
bnym. Państwo Ottomańskie jako wojskowe prze- 
stało grać rolę w Europie: islamizm nie mający 
żadnego już uroku i nie budzący żadnćj obawy, 
nie może zatrzymać się w swym upadku, jak tylko 
unikając zatargów wewnętrznych któreby upowa- 
żnić mogły wielkie mocarstwa do mieszania się 
w jego sprawy w imieniu pokoju i cywilizacyi. 


murów — płaskorzeżby ze srebra — krzyż z lapis lazuli— 
drzwi, balustrady i posągi, z brązu — obrazy i freski su- 
fitowe pędzla Domeniquina, Józefa Ribera (Spagnoletto) i 
Jana Lanfranco — zdobią to ec votum neapolitańskićj po- 
bożności. — W tćj to kaplicy, po za wielkim ółtarzem, 
w szafie (do którćj jeden klucz jest w ręku arcybiskupa, 
a drugi u burmistrza) zachowują się dwie flaszeczki na- 
pełnione krwią męczeńską ś. Januarego. Tylko trzy razy 
w rok, relikwie te wystawione są na widok publiczny i 
w tenczas przed oczyma wiernych powtarza się znany 
cud: krew burzy się i porusza pod szkłem, jak gdyby 
była wystawiona na działanie silnego ognia. 

Nigdzie niewidziałem nagromadzonych razem tyle bo- 
gactw w metalu i drogich kamieniach ile w skarbcu tój 
świątyni (Tesoro di San Gennaro). Pokazywano mi czter- 
dzieści pięć kolosalnych popiersi i trzy całkowite posągi 
świętych ulane ze srebra. Popiersie ś. Januarego nosi na 
sobie niepoliczone kosztowności w klejnotach, przy któ- 
rych owe summy neapolitańskie tak często wspominane 
w Polsce, byłyby jak kropla wody przy oceanie. W sa- 
méj mitrze świętego, błyszczy blisko cztery tysiące m" 
mentów, szmaragdów i rubinów — a na jego Poki 
wiszą gwiazdy i krzyże z grubych bryliantów Peai Nio 
z pereł i z drogich kamieni zadziwiającéj cd wić ie 
wspominam tu już szczegółowo 0 masyw eli Śkach = rs 
ksach , o kameryzowanych monstrancyść-> 1 pa- 

nomiści i sceptycy muszą 
tenach z czystego złota. Eko Ei kapital znioruóhomi 
poglądać z litością na f- olbrzy p mio- 


ny i martwy! K nosi.) 


T 
Monumenta Poloniae historica. 


- 


Dziennik literacki lwowski, pismo wielce szacowne, 
z powodu starannego obznajamiania nas z pojawami lite- 


Ne 


Wiedeń 7 kwietnia. 


6 Pogrzeb księcia ministra prezesa, który dziś się od-- „prezęsowa, opiekunki (zwykle Francuski), sioswy 


był, był pierwszym uroczystym i publicznym hołdem u- 
czuć, czci i Żalu, któremi tutejsza ludność od pozawczo- 


raj jest szczerze i głęboko przejęta. Od 8méj z rana aż | 
ru-4 
chu. Do ministeryum spraw zagranicznych, gdzie ciało” 


do 4tćj wieczorem cały Wiedeń był na nogach i w 


zmarłego na łożu parady, wystawionóm było, cisnęły się: 
O 2giéj ruszył z pałacu konwój 


Wumy nieprzeliczone. konv 
przy odgłosie muzyki pułku piechoty. Trumnę nieśli aż 
do kościoła $. Michała podoficerowie tegoż pułku. Za nią 
Szli ksiażę Adolf Szwarcenberg z synem, hr. Schónborn, 
książę Wiudischgraetz z synem i kilku innych członków 
familii. Za nimiurzędnicy z rozmaitych ministeryów. Ce- 
sarz, Arcyksiążęta , cala dyplenacya i jenerałowie adze- 
kiwali w kościele. „N. Pan w czasie poświęcenia ciała 
był do fez rozrzewniony. Arcyksiążęla towarzyszyli kon- 
duktowi aż do drogi żelazućj, pieszo. Ulice przez które 
szedł konwój, były zawalone tłumem widzów. © 4tćj 
skończyła się ceremonia salwami artyleryi i piechoty przy 
Praterze, poczóm trumna złożoną została w osobnym po- 
ciągu, który natychmiast ruszył w drogę ku Pradze. 
Pan baron Werner zawiadomił. dziś całe dyplomatyczne 


ciało, że N. Pan, powierzył mu tymczasowo kierunek 


spraw zagranicznych. 
Od pozawczoraj niebyło żadućj ministeryalnćj rady. 


Paryż 2 kwietnia. 


m Na dzisiaj słów kilka o Towarzystwie Dobroczynno- 


ści Dam polskich. Założone r. 1834, jest jedynem stowa- 
rzyszeniem na emigracyi, które tyle lat czynnie prze- 
trwało. Te ośmnaście lat jego istnienia mogłyby dostar- 
czyć dużo wątku do historyi; z jednćj strony — poświęceń 
nieskończonych, niezmordowanćj pracy, niewygasłego ni- 
gdy współczucia i pewnego UCZUCIA solidarności, .c0 zawią- 
zana pod sztandarem publicznego Życia, nie rozbiła się 
wśród powszechnego rozbicia na jednostki; — z drugićj 
przedstawiłyby najboleśniejszy obraz wszystkićj nędzy 
ludzkićj, morza łez i cierpienia, gwałtownych przesko- 
ków fortuny z wygód i zamożności do najprzykrzejszego 
niedostatku, tysiąca walk z przyzwyczajeniem całego Ży- 
cia, z uczuciem dumy, która straszne pierwćj musiała 
wytrzymać próby, zanim się skłoniła aby przyjąć wspar- 
cie, choćby przez bratnią podane rękę. Wiele szczylnych 
epizodów, wiele rzewnych wspomnień, wiele obowiązków 
wdzięczności , datuje z owych lat. Jest to skarbiec mo- 


ralny, który z każdym dniem wzrasta między gronem lu— | 


dzi związanych pracą około poczciwćj sprawy; są lo wę- 
zły i tradycye święte, przystępne tylko dla tych, co się 
szeregiem nieustannych trudów do nich wkupili. 
Towarzystwo zawiązując się, położyło sobie za cel: 
4) nieść chorym pomoc; 2) opiekować się wdowami i 


sierotami; 3) zaopatrywać niezbędne potrzeby tych mia- 


rackiemi, niemnićj z opisów zbiorów publicznych i pry- 
watnych, zamieściło w,N. 14: Program, wydania dawnych 
pomników historycznych Polski, Znakomite i ważne to 
przedsięwzięcie świadczy, że badania dziejów, mianowicie 
pierwotnych znalazły godnych następców Lelewela, który 
głęboką swą krytyką, tyle tajemnic przeszłości wyświe- 
ci}. Przytaczamy cały plan dzieła, życząc mu aby zua- 
lazło wsparcie, i nieskończyło się na pierwszym tomie. 

„Obszerność i rozklad tego dzieła nie da się na teraz 
dokładnie oznaczyć. Będzie go jednak trzy, cztery a mo- 
że i więcćj tomów, w wielkićj ósemce, pismem średniem, 
w dwóch kolumnach, na papierze pięknym drukowanych, 
tak jak to okazuje próbka. tych pomników wydana w dru- 
karni zakładu narodowego imienia Ossolińskich w roku 
1850. Ze zgromadzonych już lub mogących się jeszcze 
zgromadzić materyałów historycznych chcą wydawcy dać 
pierwszeństwo tym które mnićj dotąd są znane, lub któ- 
re wcale jeszcze drukiem ogłoszone nie były, zachowu- 
jąc według możności porządek chronologiczny w ich u- 
ładzie. Tą razą obowiązują się wydać niezawodnie tom 
pierwszy który obejmować będzie: 

I. Spominki i roczniki polskie od czasów najdawniej- 
szych aź do wieku XVI, wydane porównawczo, z podo- 
ks a rękopismów. 

« Aywot ś. Wojciecha, napisany w wieku X przez 

Paa Policz óśnieczpi rękopismu pergaminowego pó | 
e w i «4 4 

pisany przez ś. Bak XIV; i żywot tegoż. świętego na- 


JII. Kronikę Galla z przedmową obszerną i dokładne- 
mi objaśnieniami, oraz zę szcze óln m wz pe na zda- 
| WIG" ególnym wzglę 

rzenia opisane przez lego kronikarza jednobrzmiąco z pol- 
skiemi rocznikami, t na lokucye brane przez niego z naj- 
starszego żywola Ś. Gawła i z ksiąg pisanych przez mni- 
chów sangalleńskich. 

IV. Kronikę węgiersko- polską porównaną według dwóch 
rękopismów, z ich podobiznami. y 

Zakończy ten tom list Chasdaja ben Izaaka. Sprota, pi- 
sany roku 958 do króla chazarskiego Józefa i sopot od- 
powiedź: oryginał -hebrajski z polskim obok przekładem, 
w którymto liście znajdnije się najdawniejsza wzmianka o 
Polsce. 
Dalsze tomy obejma: 


I. Spominki i roczniki dotyczące najdawniejszych dzie- 


CZ XS. 


nowicie, którzy żołdu niepobierają; 4) obmyślać będącym 
w niedostatku Środki zarobku. Utworzyło się, dopełniało 
tych celów i istnieje dotąd, dzięki niezmor lowanćj gor- 
|słiwości ks. Czavtoryskićjj Skład jego jest następujący: 
j (Polki), 
nicy i kontrolbrowie, kassyer, dwaj sokrctarze 1 
ekretarze. (Opiekunki przyjmowały na siebie obowią” 
zbierania składek, podobnież siostry, które pracgiwąk 
własnych dostarczały przedmiotów do sprzedaży publicz- 
| mych; rezdawnicy sprawdzali brzmienia prośbą, dowiady- 
wali się o biednych, „którzy woleli »raczój ciężki „ponosić 
niedostatek, niż za:ądać pomocy, a nakonice rozdawali 
przyznane na sessyj wsparcie. Posiedzena Towarzystwa 
zbierają się raz lub dwa razy na miesiąc, a dla zaspo- 
kojenia naglących w ciągu tego czasu potrzeb, Towarzy- 
stwo na każdćj sessyi dozwala swojej prezesowćj księżnie 
Czartoryskićj, rozrządzać oznaczoną suuuną. Wsparcie 
rozdawano w bonach na żywność, pomieszkanie, W bie- 
liznie i odzieniu, w gotówce, w lekarstwach itp. Przez 
tak wiele lat istnienia, Towarzystwo próbowało rozmai- 
tych środków przychodzenia w pomoc, zakładało gospo- 
darstwa, magazyny odzieży, lecz przy „zmn ejszejącym się 
od lat kilku funduszu, anaziało umniejszyć wsparcia i 0- 
graniczyć środki pomocy. Bilans następny wykaże zasoby, 
| któremi Towarzystwo zarządzało : 


wo 


Dochód: — Rozchód: 
w r. fr oyjędn 22 od x 1084 
1834 18,014 15 — 12,657 „95 
1835 27,312 65 — 18,887 50 
1836 25,695 60 — 19,826 15 
1837 38,016 90 — 29,840 70 
1838 26,236 25 — 31,124 90 
14839 24,587 50 — 29,876 40 
1840 29,427 85 — 31,750 95 
1841 30,024 70 — 22,817 60 
1842 24,830 59 — 23,669 25 
4843 37,463 64 — 25,475 30 
1844 46,252 47 — 37,034 70 
1945 69,937 52 — 40,564 60 
1846 49,478 65 — 45,040 26 
1847 19,157 15 — 40,007 20 
4848 39,416 20 — 62,879 90 
1849 18,698 55 — 35,296 65 
1850 28,769 90 — 27,694 55 


Razem więc z lat 17tu miało Towarzystwo 553,319 fr. 
75 cen. przychodu, z którego wydało 533,841 fr. 38 c, 
Wyszukanie dochodów polega niemal wyłącznie na pre- 
zesowćj. "W pierwszych latach istnienia Towarzystwa, 


opiekunki dosyłały rocznie kilką tysięcy franków, lecz 
tat gorliwość ich zmniejszyła się, i Towa— 


mywały zabiegi ks. Czartoryskićj. Kiedy składki mnićj 
obficie niż dawnićj wpływać poczęły, ks. Czartoryska 
wpadła na myśl sprzedaży publicznych, do których zbie- 
rając lub dostarczając włagną ręką wypracowane przed- 
mioty, zyskuje z nich co rok dla Towarzystwa od 42 do 


jów Rusi i Litwy 
zyku ruskim i polskim. i 

IL. Latopis Nestora, text oryginalny z polskim obok 
przekładem i z objaśnieniami. -= -, 

II. Kronike wołyńską, text orygmalny z polskim'obok 
przekładem i z objaśnieniami. |... 

IV. Lwa Kiszki, biskupa włodziwmirskiego ob, gr. dwóch 
kronik ruskich, obejmujących dzieje najdawniejsze aż po 
rok 1186, skrócony przekład polski, uskuteczniony w koń- 
cu XVII wieku lub w pierwszych latach XVIII. 

V. Kronikarzy polskich szkoły Wincentego, mianowi- 
cie: a) Mierzwy kronikę z jéj dopełnieniem, b) list Ma- 
teuszą biskupa krakowskiego do `$. Bernarda, pisany oko- 
ło r. 1150, «) kronikę Mateusza kic Paar niRaen d) ko- 
mentarz Jana Dąbrówki do tych Krom% 

VI. Jana de + sdb onin A Benedykta Polaka opis 
podróży do Tataryi roku 1246 odbytćj, z spółczesnego 

ergaminowego rękopismu. i ; 
ý VIL. płk, 6, Stanisława napisany około „połowy XIII 
wieku przez Wincentego z Kielc, dominikana, dotąd nie- 
drukowany a nawet nikomu nieznany; według dawnego 
ergaminowego rękopismu, a 
> VIII. Ułamki kroniki Bogufały według rękopismu Ho- 
diejowskiego, i kronikę Godysława Paska z objaśnieniami, 

IX. Kronikę Jana z Czarnkowa; archidyakona gnieźnień- 
skiego, z objaśnieniami. r i 

X. Herbarz Długosza z kilku rękopismów uzupełniony, 
z ich różnicami. p 

XI. Roczniki przez Lwa Kiszkę Z rozmaitych doku- 
mentów układane w języku polskim itd. f 

Aby to przedsięwzięcie jak najdokładnićj przywieść do 
skutku, dofożą wszelkich staran pisarze naslępujący: Ba- 
towski Aleksander, Bielowski August, Pilat Stanisław, 
Przyłęcki Stanisław, Szajnocha Karol, Szlachtowski Jan, 
Wagilewicz Jan— zapraszając 078% najuprzejmićj wszyst- 
kich świadych rodaków, którzyby, badź zebraniem różnic 
z rękopismów mnićj dostępnych» bądź udzieleniem dokła- 
dnéj wiadomości o nich,. bądź pozwoleniem do użytku 
posiadanych przez siebie kodeksów, zawierających źródła 
do dziejów owćj epoki, przyczynić się mogli, iżby przez 
wzgląd na dobro powszechne ze Swej strony wesprzeć 
ich w tem przedsięwzięciu raczyli, a to za pomocą pism 
publicznych, lub też korespondencyi z którymkolwiek 


upływem 
rzystwo byłoby od dawna upadło, gdyby go nieutrzy- 


z rękopismu nieznanego dotąd, w ję- 


Z KO Z DZI Z W O KZT WE YE OO A A AA AZ OAK ORK EWKA 


dwadzieścia tysięcy franków. Lecz i do sprzedaży tych 
wpływa po większćj części grosz emigranta. Przez 
lat kilka dawała księżna Czartoryska w własnym do- 
mu wspaniałe bale, a choć narużały ją zwykle na wiel- 
kie trudy i koszta, pocieszała się tóm, że z każdego 
balu wniosła do kassy Towarzystwa czystego dochodu 0- 
koło 20,000 fr. Wszakże w ostatnich latach niezdawało 
się, aby dochód z balu opłacił koszta przygotowania; 
w r. 1848 uzyskano od Ś. p. arcybiskupa paryzkiego po- 
zwolenie na zbieranie składek po kościofach . lecz te ra- 
zem z pieniądzmi przez opiekunki nadesłanemi, nieprzy- 
niosły 6000 fr. Była to epoka najkrytyczniejsza i dla 
Towarzystwa, i dla emigracyi. Z ubiegiem lat, po nie- 
małych zachodach, udało się większćj części emigracyi 
znaleść miejsce wystarczające przynajmnićj na pierwsze 
potrzeby i zdawało się, że niedostatek, jeżli nie całkiem 
zniknie, to znacznie złagodzonym zostanie. Tymczasem 
rok 1848 zadał ogromny cios materyalnemu położeniu 
wychodźców. Jedni na wieść wypadków, dobrowolnie 
rzucili korzystne posady, inni do opuszczenia Francyi 
i nieledwie zmuszeni -byli namowami władz „ in- 
nym wreszcie przemiany i reorganizacye polityczne od- 
jęły rządowe posady. Zostały się żony i dzieci o których 
Towarzystwo musiało pamiętać, wydawszy w owym roku 
na ten jeden cel około 10,000 fr., a zaledwo kilka mie- 
sięcy upłynęło, ciż sami ludzie, powróciwszy niezastali już 
dawnych posad, inni stracili prawo do żołdu — niemal wszy- 
scy ujrzeli zmarnowany owoc lat kilkunastu i rozpoczy- 
nali karyerę na nowo. Ale rozpoczynali ją pod nieko- 
rzystnemi warunkami, zmęczeni pracą i wiekiem, podu- 
padli na duchu, w pośród niezmiernie ostygłćj sympatyi. 
Niewielom udało się przezwyciężyć na nowo tyle trudno- 
ści, zapadli w chorobę, stali się niezdolaymi do zarobku, 
i przynieśli nowy obowiązek dla Towarzystwa. Niedość 
na tóm — otworzył się szereg nowćj, tak zwanćj młodej 
emigracyi, która może więcćj niż starsza wymagała 0- 
pieki Towarzystwa. To też kiedy w r. 1848 wydatki To- 
warzystwa doszły do niesłychanćj poprzednio summy 
62,000 fr., a i dawniejsi, zamożniejsi wychodźcy, których 
fundusze rok 1848 nadwerężył , niebyli w możności wspie- 
rania po dawnemu biedniejszych kolegów, ks. Czarlory = 
ski widział się zmuszonym użyć na potrzeby emigracyi 
części legatu Ś. p. Wodzyńskiego i 20,000 wypłacił do 
kassy Towarzystwa. Rok 1849 nie zmniejszył wydatków 
|i nie powiększył dochodów, powiększył tylko prace pre- 
zesowćj i zacnych jej pomocników pp. Błotnickiego, Ci- 
chowskiego i Plichty, którzy Z nowym zapałem i gorli- 
wością, jęli się ciężkiego obowiązku, już nie wyszuki- 
-wania biednych, bo tych szukać niebyło potrzeba, ale 
wyszukiwania dla nich zarobku i pomagania ks. Czarto- 
ryskićej w wynajdywaniu funduszów. Trudno byłoby po- 
wiedzieć, ile to jedno słowo: zbieranie funduszów dla 
biednych wychodźców, mieści w sobie pracy i chrze- 
ściańskićj abnegacyi. 

Mówiąc jakie cele założyło sobie Towarzystwo, wska- 
załem już przezńaczenie jego dochodów. Trzecią ich część 


z wydawców. 

Koszta wydania każdego tomu, mianowicie sam druk i 
papier (wydawcy bowiem bezpłatnie ofiarują wszelką swą 
prace) wynosić ;będą według przybliżonego rachunku 
1000—1500 złr. m. k. Było pierwotnie zamiarem wy- 
dawców ogłosić przedpłatę dla pokrycia kosztów tomu 
igo. Gdy atoli ta droga stanowcze przystąpienie do wy- 
dawnictwa na czas nieoznaczony, mianowicie aż do ze- 
brania dostatecznćj liczby prenumeratorów, zwlekła, za- 
pobiegając lemu jeden z ich grona, p. Aleksander Ba- 
towski, oznajmił swoją gotowość wzięcia na siebie ko- 
sztów wydania tomu 1 i odebrania ich sobie późnićj zegzem- 
plarzy rozprzedanych. To ofiarowanie się chętnie przy- 
jąwszy, przystępują wydawcy do rozpoczęcia dzieła z zu- 
pełną ufnością, że po ukazaniu się tomu pierwszego świa- 
tli ziomkowie nie dozwolą upaść dalszemu wydawnictwu 
z braku funduszów i pospieszą z zaliczeniem na tomy na- 
stępne przedpłaty, która w swoim czasie dokładnie ozna- 
czona zostanie, 

Ponieważ wydawcy zamierzyli sobie głównie zrobić to 
dzieło jak najużyteczniejszem dla historyi, przeto zecho- 
wanie wszelkich cech Źźródłowości jest dla nich prawem 
najwyższem, którego w wydaniu tych pomników z oka 
nie spuszczą i do klórego się we wszystkiem zastósują. 
Każdy tedy pomnik drukować będą w języku tym, w któ- 
rym pierwolnie był napisany, lub w którym do naszych 
czasów się dochował. Nie myślą oni iHómaczyć na ję- 
zyk ojczysty ani spominków ani roczników ani kronik, po 
łacinie pisanych, bo to odwiodłoby ich od celu głównego 
a małoby się na co przydało: ifómaczenie bowiem choć 
by najdokładniejsze nie zastąpi oryginału historykowi i 
nie uwolni go od potrzeby obeznania się z łaciną; a nie 
historyków i w ogólności tych coby się z kronik chcieli 
dopiero uczyć historyi, obałamucić tylko może, Dodadzą 
atoli przekład polski, najpierw przy oryginale hebrajskim 
następnie przy oryginałach w języku cerkiewnym pisa- 
nych: bo to jest język mnićj zwyczajny, a tłómaczenie 
polskie da poznać czytelnikowi, jak wydawcy słowa ory- 
| ginału pojmują i oszczędzi im wiele przypisków. 


EE 


"zabierały wydatki na chorych, na aptekę, chirurgów, ką- 
piele, bo choć polscy lekarze czuwali nad chorymi bez- 
płatnie, w ciągu lat t5tu wydano na chorych 435,000 
fr., na pogrzeby 1568. Zdrowym wyszukawszy zarobku 
sprawiało im odzienie, dawało bieliznę, a jedynie na wę, 
ikup potrzebnych im narzędzi wydało (do 1849 r.) 9215 
fr. Niezapomnieło o emigraniach obarczonych rodziną, i 
wzięło ich dzieci na stały fundusz, wyznaczając na każ- 
de z nich po 5 fr. miesięcznie, co w ciągu lat 15tu wy- 
niosło 86,000 fr. Młodym emigrantom . 0 ile dozwalają 
fundusze, opłaca mieszkanie i żywność, a łącząc wspar- 
cie z pożytkiem instytucyi naukowćj, opłaca kopistów, 
którzy dla biblioteki polskićj robią z archiwów wypisy. 
Wydatek ten w ciągu lat czterech doszedł do 6000. 

Lecz. niedość na tém. W świetniejszych czasach swe- 
go istnienia, Towarzystwo uważało się i dotąd nawet u- 
waża się za opiekuna i pomocnika innych polskich in- 
stytucyj. Tak na dom Chaillot wypłaciło 1200 fr., na 
szpital w klasztorze polskim 1100 fr., osadzie polskićj 
pod Stambułem przesłało 2000 fr., szkołę żeńska wspar- 
do funduszem '6000 fr., a wielekroć w różaych czasach 
młodzieży uczącćj się i instytutom naukowym dopomagalo. 

Takie są w krótkich zarysach prace Towarzysta Dam 
polskich. W ciągu lat 18 złożyło i rozdało do 600,000 
franków — w kraju obcym , z małemi stosunkami i z mniej- 
szemi jeszcze zasobami. Lecz zasługa jego nie w tóm 
tylko co samo zdziałało; jego staraniem lub za jego 
przykładem powstały w ostatnich lalach nowe dobroczyn- 
ne instytucye, które na innćj drodze do wspólnego z To- 
warzystwem zmierzają celu. 

ER aga 2 


Przegłęć Poltydity 


Dzienniki francuzkie opisują trzy uroczystości dnia 4go 
kwietnia, naprzód wręczenie palliusza kardynalskiego ar- 
cybiskupowi Donnet, powłóre rewią w dziedzińcu Tuille- 
ries; nakoniec złożenie przysięgi przez sądownictwo. Zre- 
sźzlą nic miezawierają ciekawego. 

Pomimo przemowy księcia prezydenta w dniu 29tym 
marca, wieści o przywróceniu Cesarstwa coraz więcćj 
się utwierdzają, i opinia publiczna tak jest na to przy- 
gotowana, że gdy przyjdzie do ogłoszenia tćj nowćj for- 


my rządu, a raczćj tego nowego tytułu jego naczelnika, |. 


wiadomość o tóm żadnego niesprawi wrażenia, 


Wszystkie w Austryi istniejące towarzystwa leście, 
czuły potrzebę utworzenia centralnego jakowrga or- 
wanu dla całej monarchii. W tym więc celu sekcyą 
leśna c. k. Rolniczego Towarzystwa Wiedeńskiego, 
własnóm i Czeskiego TPowarzystwa, jak niemniej i 
M:rawsko-Szłąskićj sckcyi leśnój imieniem, wezwa- 
łu wszystkie towarzyst<s», aby przez -deputacye 
w obradach w tej mierze w Wiedniu nastąpić mają- 
cych udział wziąść chciały. W skutek czego na 
zjeździe nadzwyczajnym w Wadowicach d. 30 mar- 
ea r.b. obrało Zachodnio- Galicyjskie Towarzystwa 
Leśne na swych deputowanych pp. Mieroszewskiego 
Stanisława z Chrzanowa, Thieriot Alberta £. k. rad- 
cę leśnego z Wicliczki i Grogs Piotra arcyksiąż. nad- 
leśniczrgo z Żywca; ma ich zaś zastępców pp. ba- 
rona Borowskiego Hieronima z Słuczan, Sitanowskie- 
go c.k. nadleśniczego okręgowego z Byczyny i Rze- 
hak Jana arcyks. leśniczego z Żywca. Gdy jednaX 
oprócz Towarzystw leśnych, każdy z przyjaciół le- 
Śaictwa przy założeniu tego centralnego towarzy- 
stwa może wziąść udział, donosi się więc stronom 
interesowanym, iż zjazd ten nastąpi w Wiedniu 
w dniach 7 i S maja r.b. w gmachu Stanowym przy 
Herrengasse Nro 30. Sesye zączynać się będą o0.go- 
dzinie Otćj rrana. , 

Z Zachodnio- Galicyjskiego Towarzystwa Leśzego, 


Lwów 2 kwietnia, Podajemy z przyjemnością do 
wiadomości publicznćej, że zaraza na bydło w kraju 
naszym ustaje coraz więcćj; bowiem nietylko liczba. 
miejsc zarazą dotkniętych zmniejszyła się w prze- 
ciągu ostatnich dni f4tu znowu 05, a w obwodzie 

arnopolskim zaraza zupełnie przytłumioną została, 
ale nawet między wykazanemi jeszcze 6 miejscami 
zarazą detkniętemi sę tylko 2 takie, w których we- 
dług przedłożonych ostatnich raportów pozostać je- 
szcze stan choroby. 

Z wykazanych 6 miejsc zarazą dotkniętych przy- 
pada 4 na obwód Czortkowski, 1 na Bukowiński i 
kosa kołomyjski, a z zestawienia nadesłanych do 
a zeszłego miesiąca odnośnych raportów okazu- 
= Sena na tę zarazę na bydło od czasu ostatniego 
bela listopada r. z. w czterech obwodach i 
14 each 7447 sztuk liczących w ogóle 944 
po w tarato, z których 337 wyzdrowiało, 5 
dla konsta EES zarazy pałką zabito, a 42 sziuk, 
mianowicie k w Postolówce a 40 w Turylczem ob- 
wodu Czortkowskiego pozostało jeszcze według o- 
statnich raportów w stanie choroby. (G.L) 


Wiedeń 7 kwietnia. Dziś o ej 
się pogrzeb księcia Schwarzenberga. Cała załoga 
stolicy wystąpiła, Ntan przesłał? pismo pocieszają- 
ce ks.ęciu Adolfowi starszemu bratu zmarłego mini- 
stra, w któróm objawia żal swój i ocenia zasługi 


po południu odbył 


CZAS. 


jego. Pogrzeb odbył się w obec wszystkich wyż- 
szych urzędników publicznych i dworskich, wyższych 
wojskowych, kawalerów orderów Franciszka-Józefa, 
którego Książe był mistrzem i licznego zebrania się 
osób wszelkiego Statui powołania. Ciało złożuu: na- 
przód w kościele Ś. Michała, przeniesione było iia- 
stępnie do dworca Kolei północsćj, albowiem odej- 
dzie do Czech, gdzie groby fawmiijae się mieszczą. 
Rodzina Schwarzenbergów nia jeszcze dwóch repre- 
zentantó w najstarszego brata księcia Józefa-Adolfa 
i najmłodszego Fryderyka, który jest arcybiskupem 
pragskim i kardynałem, Linia uboczna ma jeszcze 
jeduego z członków swoich księcia Kryderyka kawa- 
lera Maltańskiego syna feldm. księcia Karola. Ro- 
dzina ta posiada znakomite w Czechach majętności 


i pochodzi od Erkingera Lejnsheim z 15 wieku. Do- 


tąd nie można przewidzieć kto będzie następcą zmar- 
łego, mówią ohr. Boul-Schauensiein, p- ra, Rothbóaj, 
p. Appony, i w. i. Lloyd wyszedł w czarućj ob- 
wódce. 

— Konferencye celue w tych dniach się kończą na 
wczorujszem zebraniu naradzano się nad protokułem 
zamknięcia takowych. ` 

— A Wenecyi pisze Kor austr. W. Książe Kon- 
stenty opuścić ma Wenęcyę wraz z żoną swoją 13 


b. m. skąd uda się naprzód do Fiorencyi, powróci | $ 


zaś przez Parmę i Medyolan. W Mona mają się 
zjochać trzej książęta rosyjscy podróżujący. 

— Ciało marsz. Marmont przewiezionem być ma 
do Chatillon. 

Francya. 

Paryż 4 kwietnia. Dzisiaj z rana odbyła się 
w Tauilleryaca uroczystość wręczenia paliiusza kar- 
dynalskiego X. Donnet arcybiskupowi Bordeaux. Pre- 
zydent Rzplićj, Rada Stanu, senat i deputowani eia- 
ła prawodawczego, w wielkich mundurach, zebrali 
się ua ten obrząd do kaplicy zamkowej, gdzie pe ed- 
prawioućj mszy Ś. książą Chigi zesłany w tym celu 
przez Ojca św. oddat palliusz księciu prezydentowi, 
który uroczyście doręczył go arcyb. Donnet. 

Następnie prezydeat z całóm gronem osób zapro- 
szonych udał się do wiclkich pokoi na pierwszem 
iętcze, gdzie po chwili wprowadzony został z wiel- 
iemi honorami nowy kardynał, i zabrawszy głos, 
birdzo znakomitą powiedział mowę, w którćj wiele 
myśli nowych i wzniosłych powszechne wywołały 
oklaski, L. Napoleon odpowiedział na nią, Że hic- 
spodziewając się mowy tak głębokićj i tak ważne 
traktującćj materye, żałuje, Że na kilka tylko słowach 
ograniczyć się musi, 

Po tej ceremonii ksi ża prezydent wyjechał kóano 
ną plae karruzclu i odbył przegląd czterech pułków 
piechoty i dwóch pułków konnicy, które przyjęły 
księcia z okrzykami, niceh żyje Napoleon! niech žy- 
je Cesarz! 

Osoby zaproszone na installacyą kardynała przy- 
glądały się z okna temu wojskowemu widowisku. 
Po południu całe sądownictwo zebrało się w Klizcum 
i złożyło księciu prezydentowi przysięgę wierności. 

— Wyrachowano, że, dzienniki paryskie od d. 2go 
grudnia straciły przeszło piątą Część swoich abonen- 
tów, i liczba ta ciągle sią JosZcze zmniejsza, Same 
tylko Debały uirzymują EY awykłćj liczbie, 
chociaż podwyższyły swój a »nament do 80 fr. ro- 
cznie, gdy tymczasem Pressa, która mimo podwyż- 
szenia stepla pozostawiła cenę prenumeraty na 40 
fr, znaczny w przedpłacie poniosła uszczerbek. Oto 
jest zresztą dzisiejszy Stan wziętości dzienników: 
Constitutionnel ma 28,000 abonentów, Siècle 23,000, 
Pressa 16,000, Journal „ES Débats 14,000, Le 
Pays 13,000, Estafette 40900, TAssemblée Na- 
tionale 9000, l'Union 5009. 

— P, de Moray wianowsny zostąp 
fączenych towarzystw kolei 
80,000 franków. 


dyrektorem ipo- 
Żelaznych z petsyą 


? 


Anglia. 


Londyn 3 kwietnia. Times Po dfugich wahaniach 
zdecydował się nakoniec uważać p, James Graham 
za przyszłego naczelnika stronnictwa liberalnego. 
Wszakże Times zapytuje Czyli mąż ten ma potrze- 
bne kwalifikacye do l act godności ` rurea 

abinetu dy częs'e zm ie epinij politycznyć 
robai Ghia silnego zaufania, 3 sgk Sir 
James Graham w tem jest podobny do Timesa, że 
jest przedewszystkiem wielbicielem” opinii publicznej 
i zawsze zwraca się w tQ SAMĄ co ona stronę, ŻE 
zaś uważa się za politycznego Spadkobiercę Roberta 
Peela, i wielkie zasady tego meža stanu utrzymać 
usiłuje, przeto tsk Peelisti, kaja Cobdeniści, tak ir- 
landscy katolicy, jak i wszy kie sekty rądykalistów 
garhą się około niego a Tunes widzac, żę z tćj stro- 
ny wiatr powiewać zaczyna, #®Jmuje zwolna i ostro- 
dnie stanowisko opozycyjneł naprzeciw dzisiejszemu 
gabinetowi, któremu niewiel ži obiecują przyszłość. 

— W zeszłą sobotę lord Palmerston dawał wiel- 


ką recepcyą na którćj obok posłów francuzkiego i 
adrdyóh ifi znajdował się i pose? austryacki F ro- 


iski, p. d'Israeli obok p. Hume, dałćj p, Thiers i 
wiele lusych znakomtitości, 2 których kilka tylko przy- 
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spraw zagraniczn 


wzrastającćj je Goch, w czćm można widzieć dowód 


Wiadólio g wziętości. 
Bar- mo że a . £ 
zebrany. Krąży w fag parany „miał być ro- 
tysiecy podpred o gaai petycya licząca już 50 
Wi Przed kilka dniami daane pié) kolosalnéj budo- 
. a a 
wojskowe, niezmierne taniy deinna al acz, Pele 
— Lord Grosvenor, starszy syn margrabiego West- 
minster i członek Izby niższéj, żeni się z córk księ- 
żny Southerland, lady Konstancyą Gower, która e 
chodzi za najpierwszą w Anglii piękność. ‘Bedzie to 
więc związek między najpiękniejszą kobietą a naj- 
bogatszym panem W. Brytanii. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków dnia 8 kwietnia. Podwójny mieliśmy dziś w mie- 
ście pożar, rano przed godziną Ś$mą zapaliło się w mieszkaniu - 
ślusarza w klasztorze księży Pijarów, ogień ten wszakże na- 
tychmiast stłumiony został. Wieczorny jednak pożar przeraził 
całe miasto. O w pół do Ytój wybuchnął nagle pożar ponad 
dach domu spadkobierców ś. p. Chwalibogowskiego przy ulicy 
. Jana zajętym na koszary wojskowe. Kompania tamże stojąca 
miała właśnie w mieście służbę i tylko zwykła straż tam się 
znajdowała. Ogień zajął naprzód tyły domu i w okamgnieniu 
dostał się na długi pawilon od przecznicy. Za pierwszćm hasłem 
z wieży maryackićj pośpieszyły dwie sikawki ze strażnicy ognio- 
wój i parę wozów z wodą, a wkrótce jeszcze cztóry do których 
pozabierano konie od doróżek. Nieliczna i nieuorganizowana na- 
leżycie straż ogniowa nie była w możności pohamować ognia 
który szórokim słupem wzbijał się ponad dom zajęty i sąsie- 
dnim zagrażał domom. Przybyły dopióro oddział pionierów i 
kilkuset ludzi liniowego wojska rzuciwszy się na ratunek, stali 
się panami ognia i niedozwolili zająć się sąsiednim domom. 
Zwalono natychmiast cały dach z pawilonu koszar od ulicy . 
Jana zrzucono pokrycie dachu z pobocznych pawilonów i część 
z głównego gmachu p. hr. Sołtykowój, który się poemo byl 
począł, z domu p. Kossowskiego i z domów przeciwległych od 
przecznicy i o godzinie 10tćj minęła już wszelka Obawa. Si- 
kawka wojskowa przybyła tóż na pomoc. W studniach publi- 
cznych na Rynku nie stało już wody, wożono ją z placu Szcze- 
pańskiego i Małego Rynku, a tćj nagłćj obronie, jak również 
że drobny dószcz zrosił był poprzednio dachy, winniśmy urato- 
wanie domów na które rozpalone płaty i iskry obficie padały. 
Część ulicy Floryańskićj i Szpitalnój ku bramie Floryańskićj 
jako pod wiatrem leżące były prawdziwie zagrożone. W chwili 
kiedy to piszemy, (godzina 12 w nocy) dogaszają zarzewie, a 
jedne sikawki od ulicy Ś. Jana i przecznicy, inne z podwórza 
domu hr. Sołtykowój przez wybite w murze granicznym wy- 


łomy, leją nieustannie wodę. 


— „Zeszyt kwietniowy Biblioteki Warszawskićj, wyszedł z dru- 
wen 180, za zak zawióra: Szahin Giraj i Kozacy, przez 
rk >. $ ę RUA ego. Wycieczka archeologiczna w niektóre 

y gubernii adomskićj , odbyta w miesiącu wrześniu r. z. 
przez F. M. Sobieszczańskiego, (z mappą i dwoma drzewory- 
tami, dokończenie). O powieściach arabskich, skreślił Kazimierz 
Puchała. Annibal z Kappui nuncyusz Papiezki w Polsce, i listy 
jego w czasie bezkrólewia po Stefanie Batorym, do Rzymu pi- 
sane; przez Aleksandra Przezdzieckiego. O najdawniejszych pra- 
wach litewskich upatrzonych przez p. Maciejowskiego , w dyplo- 
matach z XIII wieku, Rydze i Infłantom służących; przez Jó- 
zefa Jaroszewicza. Podhale i północna pochyłość Tatrów, czyli 
Tatry polskie, przez Ludwika Zejsznera (dokończenie). O sto- 
sunku hypoteki gubernialnój do okręgowćj, przez Augusta Heyl- 
mana. — Kronika literacka: Piu kopy kazok, napysau Spirydjon 
Ostaszewski, dla wesołoho miro; 8ka, Wilno 1850; przez Wł. 
W. Pisma Jakóba Sobieskiego w języku polskim. Peremyszlanin 
na rik 1852. — Rozmaitości: O poezyi i poetach ludowych we 
Francyi, Niemczech i Szkocyi. — Wiadomości na drodze po- 
stępu nauk przyrodzonych: Chemia, przez J. B..ę.  Historya 
naturalna, Zoologia przez A. W. — Kronika bibliograficzna. 
Doniesienia literackie.  Dostrzeżenia meteorologiczne za miesiąc 
luty r. b. 
O 

Przyjechali do krakowa od daia 7go do 8go kwietnia : — 
Ks. Sapieha Leo ze Lwowa. Szymański Franciszek z Bochni. Sohe- 
rak Henryk z Kónigratzu. Korytowski Karol z Wiednia. Małejow- 
ski Józef z Rzeszowa. SŚkirliński Jan, Suchodolski Marcelli, Ur- 
bański Tadeusz, Baron Gumppenberg ze Lwowa. 

Wyjechałi: Niemojewski Adolf do Polski, Jakubowski Jan do 
Sosnowie. Trzecieski Franciszek do Tarnowa. Rylska Antonina do 
Polski. Wiszniewski Teodor do Polski. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiodeń. Kursa telegraficzne % dnia Sgo kwietnia. asali 
b-prao. 953/,, ŚIekalfki 4i,-prob. 84'e. Błotaliki 4-7700, 7: 
4-proc. zt r. 905/,,— 2/,-proa. 49'/,. —1--proo. 19 fraa dys 12 


—_ 


ciągu «4639 e. ma 250, 302. — Augsburg IE kaye. kolei 
, — Paryk 247'/,, — Akcyo B wę 1266 37 D1055 
A Kerdin. s: połyoska z r.18. 166.087 B.105'*),,. 


SJs — Pru 
Kurs krakgweki pes kolanie Bop sęk stela 00: 

104'/,. — Imporysły ros. $å fr. r (ról. Pols. bòz kupcn. 
Dpkaty aen; gr. . — "ądają 84, — dają 84',. — Owano. 
staro 108%, nowo 108%:  — = 
E u + a 4 kwióćnia, Dukat holon: EIF. 47 kr. — Du- 
Kirs twowsie * ke. —  Półimperynł. rosyjskie 10 mły, — 

kat oód. © i rosyjaki 1 str. 57 kr, — Talar pruski 1 złe. 48 
zr. 6 Polski karant i pięciozłot, 1 złr. 27kr. — Galio, listy 


kr cawno 5a 100 str, 82 złr. 24 kr, 


+ 


1851 r. do I 83% dziennika hipotecznego wniesiona | korzyści z nabytej realności do riego należeć będą, 

zosteł a. |... . | zobowiązkiem jednak dotrzymania mieszkańców do 
Cena szacunkowa i warunki licytacyi zajętej nie- kanaria ba gdyby się ciż zaejdowali. 

ruchomości Norberta Nurkowskiego, wyrokiem €. k.| 9. Welno będzie nabywcy wypłacić tak koszta 

Trybunału m. Krakowa Wyd. II z dnia 20 stycznia | jako też vadium i szacunek monetą kurs w kraju ma- 

1852 roku prawomecnym ustanowione Są następu= | jącą, ale według hędącego kursu tejże do monety 


jące: pelskićj w czasie wypłaty. 


Kurs wiedeński s dnia 750 kwietnia. — Motaliki 955/,,: — Nowa 
pożyczka 84%. — Akcye Banka miedens, 1260. — Ascye Kole: 
żelaza. 1545. — AG ad złota 31 /,. od srebra 25%. 

Kurs wrociawski, s dne 7kwietnia. Banknoty sestrysoti 814. 
Listy zast. poznan. 104',. nowe 95. — Listy zast. Król. Pols. 


961,,. — AKCJE kolei żetużn. ilróx.-górao-aziąs. 85, — Polski 
kurent 56'/4 


TEREE G rę szacunkowa zajętćj realności pod I. npe i Sprzedaż wspowniona cdbywsć się bedzie ra an- 
4 p ar e a a tk przy uliey Wiślnćj sytuowanćj stosowne dyencyi é. k. Trybusału m. Krakowa i J. 0. w Kra- 
SBZĘDOW E. do kontraktu kupna przedaży z d. 13 września 1848 | kowie przy ulicy Grodzkiej w domu pod 1. 106 
„AAA r. w summie 90,000 złp. monetą polską srebrną cou- | w Krakowie zwykle od godziny 40 z rana posiedze- 


rant, na pierwsze wywołanie ustanawia się, która | nia swe odbywającego, za popieraniem Jana Kante- 
na trzecim terminie licytacyi, w braku licytantów do | go Kleszczyńskiego 0.P. M. adwokata przy Małym 
J; części tj. do summy złp. 60,000 monetą polską | Rynku pod l. 625 w Krakowie mieszkającego. 


N. 7432. Uwiadomienie (810) 


RADA MIASTA KRAKOWA. 


Wydział Administracji zad godzinie | 701909 zostanie. Do sprzedaży tćj wyzna 'zają się trzy termina: 
Podaja de modan BEE znizacytc? pi Boa | 2 Chęć kupaa mający złoży na vadium "jo część 4. na dzień 15 czerwca 

Sia T 125 PAY ulicy Kanonaćj, odbędzić się głośna in ae ceny szueunkowćj ij. summę złp. 9000 moneta pel- 2. » 20 lipca h 1852 r. 

lioytaoya na wypuszczenie w boy Śirtdomien a Kazimierzem Położ bia ską jood Ltórego składania Karol Delzttre licytacyą 3. p 24 sierpnia | | 

paco niniejszego przedsiębiórstwa wynoszą summę zdr. POPSESJĄCY; orsz JO. książe Stanisław Jabłonowski Wzywają są przeto ma takową licytacyą WERĘSEY 
2529 kr. 7 m k., cd którćj licytacy rozpocznie sie. Chęć licy to- są wolni. chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo rze- 
wania mający, złożą na vadium złr. 260 m. k. liższe warunki 3. Nabywea zapłaci wszelkie koszta popierania | czowe msjący, aby się na pierwszym terminie licyta- 
licytacyi w biórach Administracji i Skarbu w godzinach kanvela- licytacyi do rąk i za kwitem adwokata sprzedaż po- cyi pod prekluzyą zgłosili i prawa swe przy usta- 
ryjnych przejrzanemi być mogą. — Kraków 3 kwietnia 1852. pierajzcego a to zaraz po prawomocności wyroku też | nowieniu adwokżia pod tymże samym rygorem zo- 


Vice-Prezes J. Paprocki. — Z. Sekr. jen. J. Estreicher. 
a deg smen eetowdym aie. obedu T Ak 
N.941. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (841) 


Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na skutek wniesionój prośby przez Józefa i Maryea: o Lubaszów 
małżonków, nabywców praw od Agneszki z Kieresów Ptasińsekićj, 
o przyznanie im spadku po Kwie z Prochaw skich Adryanowćj po- 
zostałego, składającego się z połowy realności N. 249 w gminie 
Qkręgowój XVII Chrzanów , tudzież połowy roli na Zastawiu po- 
łożonćj. ©. K, Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora na 
zasadzie art. 12 ust. hyp. z r. 1844 wzywa wszystkich prawo do 
powołanego spadku mieć mogących, aby w przeciągu miesięcy 
trzech, z takowemi do U. K. Trybunału zgłosili sig, w przeciw- 
nym bowiam razie spadek ten wyżćj wymienionym osobom przy- 
znanym będzie. — Kraków 13 marca 1852. : 

(1-3) Prezes Majer. — Z. Sekr. W. Płonczyński. 


koszta zasądzającego, równie obowiązany będzie za- | żyli. Krsków d. 1 kwietnia 1852 r. 
płacić podatki zaległe gdyby się jakie okazały, sto- W. Widerakiewicz. 
sownie do przepisów prawa. : 

4. Widerkaufy i summy instylutowe gdyby się ja- ża 
kie okazały pozostaną przy nieruchomości z obo- 
wiązkiem opłacania cd takowych przez nabywcę pro- E 
centów po */,,o 0d daty nabycia nieczekając skutku 
ukeńczen a klasyfikacyi. R 

5. Wypłaty warunkiem 2 i 3 licytacyi wymienione 
nabywea potrąci sobie z ceny wylicytowanej; resztu- 
jara zaś summę do uzupełnien a „ceny. ofiarowanej wój a AN PY PE ? z w urodzajnój i handlo- 
przy realności pozostałą, wy pł aci a pait aea A a kę A A 159 BE p = a W 
sądow emi po prawomocneśći wyroku a asylisacyjne morgów lasu, ze stawem, młynem, z propicacyą i z e. š d 
go z procentem po 5/,00 04 daty nabycia. indemnizacyi, jest z wolnćj ręki de sprzedania. "Bliższa 

6. Niedopefniający któregokolwiek warunku licy= | wiadomość” udzieli Wsny Kornel Hofman. adwokat krajowy we 
tacyi, nabywea utraci vedium na korzyść wierzycieli Lwowie, mieszkający w mieście N 139 nad apteką cesarską. (538-1-3) 
saga i oprócz tego wyb lieytacya na koszt je- 
go i niebezpieczeństwo zawednego nabywey a nigd i ; 
na jego korzyść egłoszeną będzie. si i GWO DIEC, miasteczko OSTAP- 
T. Gdyby kto wciągu tygodnia po stanowczem KOWOE i CZECHOWA " pener- 
przysądzeniu o '/; Część ceny wylicytowanej wię- | z welméj ręki są do wydzierżawiemia, zawierające 
cćj zzofiarował, obowiązany będzie złożyć takową | 853 mórg pola czarnoziem, propinacya. młyny, stawy, gorzelnia 
vadium i dopełnić formal- | na 114 wiader, również jest 272 mórg czarncziem w jednym obrę- 
ności prawem przepisawych. PT WRAK A ARKA m 
8. Po dopełnieniu warunku 2 i 3 licytacyi naby- Lwowie u Wżnego Franciszka Wilczy skiego, GSR peil bt 
ietwa i odiąd wszelkie | wziąść można. $ (837-1-3) 
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Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na zassdzie art. 12 ust. hyp. z r. 1844 Trybunał po wysłucha- 
nia wniosku Prokuratora wzywa wszystkich mogących mieć pra- 
wo do spadku po Bartłomieju i Rozalii « Chałupków Dulowskich 
małżonkach s:ładającego się z domu z ogrodem i gruntami pod 
L. 181 w Chrzanowie położonego, ażeby się z takowemi w prze- 
ciągu trzech miesięcy do Trybunału zgłosili, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek ten zgłaszającym się obconie, Tekli z Redwań- 
skich Gruszczyńskićj, Janowi, Napoleonowi i Jakubowi Radwań- 
skim, jako wnukem zmarłych Dulowskich przyznany zostanie, 

Kraków 13 marca 1852. Prezes Trybunału Majer. 


(828) 


(1-3) ę |, Z. Sekr. W. Płonczyński. 
s sr z j innà rate ->iarordi BE peg —- 
N. 1072. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (821) Thpt 


Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W myśl art. 12 ust. hyp. z r. 1844, wzywa wszystkich do 
spadku po Maryannie Górskićj prawa rościć sobie mogących, aby 
z takowemi do spadku rzeczonego z ruchomości i połowy domu 
N. 125 gm. VIII Kleparz składającego się, w przeciągu trzech 
miesięcy do Trybunału zgłosili się; po upływie bowiem tego czasu 
spadek w mowie będący Wincentemu Górskiemu, pozostałomu 
wdowcowi, jako 2 R praw od Elżbiety z Górskich Przenie- 
sławskićj córki, tudzież od Józefa, Tomasza i Fioryaaa synów 
zmarłćj; wreszcie małoletnim : Maryannie Górskićj córca i Win- 
centemu Górskiemu synowi, w należnych częściach przyznanym 
zostanie. — Kraków 16 marca 1852. 

Sędzia prezydujący A. Karwacki. 
(1-3) : z Z. 048 w. Płonozyński. 


UWIADOMIENIE 


C. k. Towarzystwo lekarskie w Wiedniu na posiedzeniu sekcyi terapeutycznćj 27 


grudnia 1850 i powtórnie 28 lutego 1852 r. uznało 
NADNOE: ZRT ZW ACP TĄ 


(824) Obwieszczenie Qjczyste mineralne wody NZCZAWRICY 


PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU - 
M. Krakowa i Jego Okręgu. NA NOK U Wi 1 >Ą A 


Podaje do wiadomości publicznćj, iż na żądanie p. 


ze względu na ich skład chemiczny i na zasadzie doświadczonych w publicznych szpitalach wiedeńskich, jak ró- 


Karola Delattre obywatela m. Krakowa, przy ulicy wnie w pry j ktyce otrzymanych świ 5 R, s ; 
O 4 3 prywatnój prakty y. ych świetnych skutków uzdrowienia, za równe zagranicznym wodom SAMI= 
Wiślnćj pod L. 308 w Krakowie zamieszkałego, cerskićj i gieichenbergskićj a nawet w wielu słabościach jako skuteczniejsze zaleciło 
sprzedaną będzie przez licytacyą publiczoą w dro- i do najznakomitszych źródeł słonych w Europie policzyło. 

dze przymuszonego wywłaszczenia realność, przy Czerpanie tych wód ze wszystkich znanych źródeł i przesyłanie ich w pakach po 28 i 40 flaszek, rozpoczęło 


się już z dniem 24 marca tego roku i jakkolwiek Zakład zaopatrzył się ww amocemiejs ale i ższe 
flaszki to przecież zatrzymał te same ceny wody rzeczówój i te same waleta Teia 
jakie w zeszłym roku by ły ogłoszone. i 

Aby jednak wszystkim obstalunkom dokładnie zadosyć uczynić, zechcą Interessanci takowe 
wcześnie pod adresem: Do Zakładu Wód mineralnych w Szczawnicy poczta * 
Sącz nadsełać, 

Jednocześnie oznajmia się że zacząwszy od tego roku, 
Btestauracya przy źródłach szczawnickich przez 
nadmieniony Zakład, objętą została na własny ra- 
Chunek i pod wyłączny swój kierunek, oraz że wszel- 
kiego dołożono starania, aby goście kąpielowi jak 
h najlepszy i najzdrowszy stół za najpomierniejszą cenę 
s mieć mogli. (826-1-4) 


ulicy Wiślnćj po l. 308 w G. III w Krakowie sytue- 
wana, do parafii kościoła $. Anny należąca, z głó- 
wnego frontowego zabudowania, dolne, pierwszego 
i drugiego piętra lokale mającego, podobnego wider- 
machu i oficyn oraz piwnic, niemnićj ogrodu za wi- 
dermachem składająca się murowana, na wschód fron- 
tem z ulicą Wiślna, na południe z kamienicą Nr 309 
p. Lerchamera własną, a w tyle od widermachu io- 
AE z placem do gmachu Uniwersytetu Jagieloń- 
i e należącym, na zachód przez ogród z gmachem 
a qm tegoż Uniwersytetu, na północ z placem 
czy ej keen tegoż Uniwersytetu Jagielońskiego | 
a J rontowi z kamienicą Nr 307 p. i pen] 


własną granicząca, do Norberta N i - 
leżąca, a to oł satysfakcy ne kak uł 18,179 p 
27 oraz zaległych procentów i kosztów do kontra- | 


ktu kupna przedaży tójże E ra 
i S4 or a d Notaryuszesi ian zd. 13 września 


ranciszkiem Jaknbow- ee eea 


skim międz . Karolem Delattre a f pona TZ ZZA = ZZOZ 
pały 8, A A nego i na szacunku O Nur- f q [asan BABOM) „os, ŹrEPZA PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK j 
; A ealności sprzeda- | z (5 | maiorse pe- |o OF. um pary wodnśj j = j ZJAWISKA ZMIANA TENGAN 
si pod 1. 308 w G. III hipotecznie ub pre RJ lsoskics «2 i PARDS | wiatru RTAM i VISK . 
nej pod 1. w u. $ u ezpieczonćj p. | 4 15 syzwiój spro- woälog iw powietrzu | A | i v 
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